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Katowicka konferencja naukowa „Tekst a gatunek"
W  d n iach  10-11 p aźd z ie rn ik a  2002 

ro k u  z in icjatyw y Z ak ład u  H is to rii 
Języka Polskiego U n iw ersy te tu  
Ś ląskiego zo rganizow ano w K atow i­
cach  konferencję  naukow ą, za ty ­
tu łow aną  Tekst a gatunek. Było to  już 
d ru g ie  sp o tk an ie  -  tym  razem  lingw is­
tów  i teoretyków  li te ra tu ry  -  pośw ię­
cone p rob lem atyce  gatunków  mowy, 
u jm ow anych  w  perspek tyw ie  ew olu­
cyjnej (p o p rzed n ie  odbyło  się trzy  lata 
te m u 1).

In ten c je , tow arzyszące o rg an iza to ­
rom  p rzy  w yborze p rzed m io tu , a także 
fo rm u ły  sp o tk an ia , są d la  badaczy  tek ­
stu  czy te lne  (n ie ulega w ątp liw ości, iż 
zag ad n ien ia  genolog iczne -  choć po­
siad a ją  d ługą  tradyc ję  badaw czą -  
w ciąż cieszą się sporą popu larnośc ią ). 
T y tu ł k on ferenc ji w yjątkow o precyzyj­
n ie  zakreśli! ho ryzon t w p isanych  
w n ią  poszuk iw ań  naukow ych: isto tę  
sym pozjum  stanow i! w szechstronny  
nam ysł n ad  re lac jam i łączącym i ka te ­
gorie (n ieostre , n ie s tab iln e ) o ogrom ­
nej żyw otności oraz fu n d am en ta ln y m

znaczen iu  d la  n au k i o lite ra tu rze  
i językoznaw stw a.

T egoroczna konferencja  p rzy ­
ciągnęła  w ie lu  znakom itych  gości. 
H onorow y p a tro n a t n ad  spo tkan iem  
spraw ow ała prof. Irena  B ajerow a, 
a re fe renc i rep rezen tow ali 10 k ra jo ­
w ych oraz 3 zag ran iczne  ośrodk i n a ­
ukow e (spoza Polsk i p rzyby li goście ze 
S ztokho lm u , Lwowa i N eapo lu ).

Rozległość penetrow anego  obszaru , 
duża  liczba refera tów  i konieczność za­
rezerw ow ania czasu  na dyskusję  
w płynęły  na specyficzny u k ład  obrad: 
w  p rog ram ie  znalaz ło  się aż 38 
w ystąp ień , z tego 13 w ysłuchano  na po­
ran n y ch  posiedzen iach  p len a rn y ch , zaś 
pozostałe  na zeb ran iach  sekcy jnych  
(pop o łu d n io w y ch ).

W  K atow icach  poruszono  w ażn ie j­
sze w ątk i sy tuu jące  się na pogran iczu  
genologii lingw istycznej, lingw istyk i 
tek s tu , sty listyk i, p ragm alingw istyk i, 
teo rii li te ra tu ry ; co w ięcej, u jaw niono  
w yraźną po trzebę  pog łęb ien ia  b ad ań  
w tym  zakresie. P o rządek  dw udn io -

1/1 Referaty wygłoszone na sesji z 2-3 grudnia 1999 roku zostały pomieszczone w publikacji, 
która zapoczątkowała cykl wydawniczy pod hasłem: Gatunki mowy i ich ewolucja. Zob.: 
Gatunki mowy i ich ewolucja, t. 1. (Mowypiękno wielorakie). Red. D. Ostaszewska, 
Wydawnictwo Uniwersytetu Śląskiego, Katowice 2000.
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wych o b rad  obejm ow ał om ów ienie  
ogólnych zagadn ień  teore tyczno-m eto - 
do log icznych , jak i szczegółow ych -  
o zróżn icow anej tem atyce.

Początkow ą fazę k o n fe ren c ji zdom i­
now ały referaty , k tó rych  au to rzy  sk u p i­
li się na refleksjach  ogólnoteoretycz- 
nych lub  poprzez  k o n k re tn e  
obserw acje ku  n im  zm ierzali.

W  tekście  M iędzy stylowe pożyczki 
gatunkowe jako  źródło przemian poetyki 
w  czasach przełomów kulturowych Teresa 
D obrzyńska w skazała na n a jb ard z ie j 
w yraziste  w h is to rii naszej k u ltu ry  
przyk łady  obrazu jące  zjaw isko m ig ra­
cji użytkow ych gatunków  w ypow iedzi 
na te ren  lite ra tu ry . R eferen tk ę  in te re ­
sow ały zw łaszcza „zap isane  w tek ­
s tach ” efekty  owych przem ieszczeń , 
g łów nie p rocedu ry  rządzące  p rzeb u ­
dową w ew nętrznej s tru k tu ry  tzw. pól 
gatunkow ych.

A leksander W ilkoń  w w y stąp ien iu  
Od tekstu do gatunku  w ysunął p ostu la t 
skonstruow an ia  now ej, fun k c jo n a ln e j, 
stricte językoznaw czej typo log ii g a tu n ­
ków mowy.

G rzegorz G rochow ski postanow ił 
odpow iedzieć na py tan ie : Czy możliwy 
jest tekst poza gatunkiem? Z astanaw iał 
się, na jak im  e tap ie  (p rzed  czy po 
u k o n sty tu o w an iu  się w ypow iedzi) w zo­
rzec ga tunkow y  na js iln ie j o d dz ia łu je  
na s tru k tu rę  tek s tu . O pow iadając  się 
za kon iecznością  uw zg lędn ien ia  w kon- 
c ep tu a lizac ji pojęcia g a tu n k u  k ry te ­
riu m  p ragm atyczno-sy tuacy jnego , 
p rzychylił się do stanow iska , iż g a tu n ­
k u  n ie  da się zredukow ać w yłącznie do 
dyrektyw  fo rm alnych  (w edług G ro­
chow skiego, w zorzec ga tunkow y  jest 
rodzajem  reg u la to ra  o d b io ru , k tó ry  
id en ty fik u je  w ypow iedź w aspekcie

fu n k c jo n a ln y m  oraz m odyfiku je  za ­
w arte  w niej treści). C hoć 
p o ten c ja ln ie  każdy  sk ład n ik  w ypow ie­
dzi zaw iera w sobie nacechow anie 
generyczne, to  tożsam ość p rzekazu  
m odelu je  się na jp e łn ie j w akcie o db io ­
ru . T ym  sam ym  G rzegorz G rochow ski 
p od ją ł d ia log  z n iek tó ry m i za łożen ia ­
m i (a w łaściw ie z ich teorio tekstow y- 
m i in te rp re tac jam i) koncepcji g a tu n ­
ków mowy M icha iła  B ach tina . 
O dpow iadając  na postaw ione w ty tu le  
re fe ra tu  p y tan ie  a u to r stw ierdził, że 
is tn ien ie  tw oru  bezgatunkow ego jest 
m ożliw e jedyn ie  na g ru n c ie  fo rm alnej 
koncepc ji tekstu .

B ożena W itosz w re ferac ie  Tekst i/a  
gatunek. Jeden czy dw a modele? podjęła 
p ro b lem  zróżn icow ania te rm in o lo ­
g icznego w obręb ie  nazw  o k re ­
ślających m odele  tek s tu , w śród n ich  
w zorca g a tu n k u . O bserw acja  treści 
i zakresów  poszczególnych term inów , 
a także  kontekstów , stanow iących  ich 
teo re tyczne  u zasad n ien ia , sk łon iła  re ­
fe ren tk ę  do w niosku , że, po pierwsze: 
postu low any  m odel g a tu n k u , k tóry  
pow in ien  zaw ierać w szystk ie dostrze ­
żone d o tąd  w ym iary  tek s tu : form alny, 
ideacyjny, p ragm atyczny , kulturow y, 
także  sty listyczny, pow in ien  być n a d ­
budow any  n a d  pozosta łym i sch em ata­
m i (w zorcam i) tek s tu , po drugie: 
z m etodolog icznego  p u n k tu  w idzen ia  
u zasad n io n e  jest p rzy jęc ie  dla k a te ­
gorii tek s tu  jednego m odelu , k tó rym  
byłby  w zorzec g a tu n k u , gdyż m odel 
g a tu n k u  jest za razem  m odelem  
teks tu .

P rzedstaw ione w dalszym  ciągu  ob­
rad  in te rp re ta c je  zbudow ane były na 
fu n d am en c ie  dośw iadczeń , w yniesio ­
nych z an a liz  bogatej em p irii tek s to ­
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wej i koncen trow ały  się w okół p ro b le ­
m ów  o rgan izacji w ybranych  k las 
tekstów . G łosy te p odz ie liły  się na 
dw ie grupy . Jed n i p re legenci dążyli 
do odzw ierc ied len ia  p rzeob rażeń , ja­
k ie  zaszły  w ob ręb ie  w ybranego  g a tu n ­
k u  m ow y (perspektyw a d iach ron icz- 
na); in n i z kolei k o ncen trow ali się na 
o s ta tn im , w spółczesnym , e tap ie  jego 
rozw oju  (perspektyw a synchron iczna).

B lok tak  skonstruow anych  re fe ra ­
tów, trak tu jący ch  o fo rm ach  p rzy n a­
leżnych  sty lom  fun k c jo n a ln y m , z a in i­
cjow ał tek s t M arii W ojtak  Wzorce ga­
tunkowe w ypowiedzi a realizacje 
tekstowe. W  o p in ii a u to rk i, na w zorzec 
gatunkow y sk ładają  się aspekty:
(1) s tru k tu ra ln y ; (2) p ragm atyczny ;
(3) poznaw czy; (4) sty listyczny. K om ­
p le tn y  zb ió r w arian tów  w zorca g a tu n ­
kow ego o b e jm u je  trzy  zasadn icze  ka­
tegorie: (1) decydu jący  o tożsam ości 
g a tu n k u , w zorzec kanon iczny ;
(2) funk c jo n u jące  jako rezu lta t p rze­
k sz ta łcan ia  poszczególnych poziom ów  
i aspek tów  w zorca kanon icznego , 
w zorce a lte rnacy jne ; (3) w zorce ad ap ­
tacy jne , czyli naw iązan ia  do obcych 
schem atów  gatunkow ych . A k tu a liza ­
cja tekstow a w zorca gatunkow ego 
m oże przybrać  k sz ta łt jego rea lizac ji, 
rep rezen tac ji b ądź  okazu.

W ytyczonym  przez  M arię  W ojtak  
tro p em  ana lizy  gatunków  użytkow ych 
podążyli in n i dysku tanci: Jo lan ta  Pa­
n a s iu k  oraz  B arbara  B oniecka p rzed ­
staw iły  re fe ra t B y wyjść poza  standard  
(życiorys, podanie a list motywacyjny), 
W iesław a T roszczyńska-N akonieczna 
m ów iła o Badaniach kontrastywnych ga­
tunków  tekstów w  ujęciu komunikacyj- 
no-pragmatycznym (na przykładzie nie­
mieckiego, angielskiego i polskiego opisu

patentowego), G rażyna F il ip , śledząc 
Zm iany wzorca gatunkowego życzeń, pod­
dała  obserw acji: życzenia z okazji św iąt 
kościelnych , życzenia p rzesy łane  przez 
firm y  do sw oich k lie n tó w /k o n tra h e n ­
tów  (tzw. b iznesow e k arty  św iąteczne); 
życzenia prasow e; życzenia p rzesy łane  
za pom ocą SMS-ów. W  o rb itę  z a in te re ­
sow ań M arii K rauz  w szedł Tekst zapro­
szenia: model gatunkowy i jego przeobra­
żenia', n a to m ias t zag ad n ien iem  
obecności w zorców  re to rycznych  we 
w spółczesnej k o m u n ik ac ji p a rla m e n ­
ta rn e j zajęła się D an u ta  O staszew ska 
(Tekst -  gatunek: ewolucyjne przemiany 
sposobu istnienia (na materiale publicystyki 
parlamentarnej)). Z dużym  zaciekaw ie­
n iem  przy ję to  tekst O lgi W olińsk iej 
M eldunek i rozkaz: gatunek i realizacja 
w  odmianie wojskowej. A u to rka  w ska­
zała na pow szechne dziś krzyżow anie 
się w zorców  gatunkow ych  m e ld u n k u  
i rozkazu . W  zw iązku z pow yższym , re­
a lizacje  dw u sk ra jn ie  sform alizow a­
nych gatunków  odb iegają  od  postaci 
pro to typow ych , poniew aż na znaczen iu  
zyskują e lem en ty  peryfery jne.

W  a rty k u le  Biogram i/czy prezenta­
cja. Paratekst o autorze R o m u a ld a  P ięt- 
kowa w róciła do rozw ażań n ad  s ta tu ­
sem  tej o dm iany  p a ra te k s tu  (w 
ro zu m ien iu  G en e tte ’a), k tó re j zad a­
n iem  jest zaczep ien ie  (poderw an ie) 
czy te ln ika , p rzykuc ie  jego uw agi, a w 
efekcie n ad an ie  najw iększej is to tności 
p rze tw arzanej in fo rm ac ji. D la  om ów io­
nej o d m ian y  tekstów  re fe ren tk a  zare­
zerw ow ała funkcję  zaproszenie do w nę­
trza. D o  tego re fe ra tu  tem atyczn ie  
naw iązyw ało w ystąp ien ie  Iw ony Loewe 
Parateksty, pre-teksty, czy możliwe para- 
gatunki?  A utorka pośw ięciła swój w y­
w ód k las ie  w ypow iedzi typu:
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W P IE R W , ZA M IA ST. O m aw iane 
przez n ią  p re -tek sty  (lidy , zajaw ki, 
zw iastuny , rek lam y  etc.) sp e łn ia ją  
funkcję  poznaw czo-persw azyjną , służą 
ekonom izacji czasu  odbiorcy. N a po­
z iom ie  m a k ro s tru k tu ry  w ykazują  kohe­
rencję  z tek s tem  głów nym , odznaczają  
się jednoznaczną typografią  i loka liza ­
cją, poza tym  m ożna je nazw ać u n iw e r­
sa lnym i k rea to ram i w iedzy oraz o p in ii
0 w ytw orach człow ieka. Czy są to ce­
chy, k tóre  m ogłyby otw ierać re je s tr  wy­
znaczn ików  gatunkow ych  ? Postaw iona 
tu  kw estia w ym aga głębszego zastan o ­
w ienia.

W iele podejm ow anych  podczas spo ­
tk an ia  p rob lem ów  w ym agało uw zględ­
n ien ia  d iach ron icznego  a sp ek tu  doc ie ­
kań. N a m ateria le  h is to rycznym  
bazow ały konsta tac je : B ożeny Ż m i­
grodzkiej (Prognosis generalna, prognosis 
partykularna. Przepozuiednie pogody zu 
osiemnastowiecznych kalendarzach), A r­
tu ra  R ejte ra  (Wzorzec gatunkowy staro­
polskich poradników myślizuskich a jego 
uzuarunkozuania), M agda leny  H aw rysz 
0Orzeczenie sądozue jako  zuzór językozuego 
zachozuania ze sytuacji zdeterminozuanej 
prażanie (na materiale Księgi zuójtozaskiej 
m. Opola 1698-1721)), Jo an n y  O poki 
(Charakterystyka genologiczna tekstów su­
plik chłopskich z  XVIII.zuieku aprofilo- 
zuanie modelu gatunkozuego skargi) oraz 
M agdaleny  Ju rew icz  (Protokoły sądózu 
bartniczych zu starostzuie leżajskim  
1478-1637 -  język, styl, kom pozycja).

Z ain te resow an iem  lingw istów  c ie­
szyły się rów nież g a tu n k i artystyczne.
1 tak , G alina  C zuba scharak teryzow ała  
szesnastow ieczne, s ta ro u k ra iń sk ie  
E w angeliarze  kaznodzie jsk ie , k tó re  
przez d łu g i czas pozostaw ały  poza k rę ­
giem  obserw acji badaczy. W  w ystąp ie ­

n iu  M odel kazania zu ukraińskich Ezuan- 
geliarzach kaznodziejskich XVI.zuieku (zu 
porózunaniu z  „Postyllą”
M . R eja), s ta ra ła  się udow odn ić , iż 
w spom niane  E w angeliarze  stanow ią 
tw ory au tonom iczne , sy tuu jące  się na 
pogran iczu  praw osław ia i p ro te s tan ty ­
zm u. W ładysław a K siążek-B ryłow a 
(Nagrobek jako  gatunek zu świetle „Na- 
grobkózu” Wacłazua Potockiego) p rzypo ­
m n ia ła  u czestn ik o m  s tan  w iedzy sfor­
m ułow anej w poetykach  
norm atyw nych  o g a tu n k u  ep ita fiu m , 
by p rzejść  do analizy  rea lizac ji tego 
g a tu n k u  w w ieku  X V II. M ałgorzata  
Św ięcicka (Rozmozua zu tekście utzuorów 
literackich dla m łodzieży) sk ierow ała 
uw agę na typow e w yznaczn ik i k re ­
ow ania d ia logu  lite rack iego  w re a li­
stycznej p rozie  obyczajow ej la t 60.,
70., 80., podczas gdy S tan isław  Boraw- 
ski w re ferac ie  Spontaniczność i kon- 
zuencja. Etykietalne form uły adresozue zu 
listach Z. Miłkozuskiego d o j .  Łukaszezu- 
skiego zaakcentow ał konieczność d a l­
szych b ad ań  n ad  p ro d u k c ją  ep isto- 
la rn ą  i językow ym i zw yczajam i 
zw iązanym i z zachow an iam i o ch a rak ­
terze estetycznym .

W  k rąg  zag ad n ień  genologicznych  
zw iązanych  ze sferą tw órczości a rty ­
stycznej w pisały  się też  ko lejne 
w ystąp ien ia : M irosław y S iuciak  
Wzorzec gatunkozuy rozmowy zu tekstach 
literackich, M irosław y A m pel-R udo lf 
Gatunek literacki gazuędy szlacheckiej 
i jego przekształcenia, Ewy Sławkowej 
Anlygalunek i metagatunek a struktura  
tekstu, Iw ony G ralew icz-W olny 
M irona Białoszezuskiego zuiersz o zacho- 
zuaniu się przy stole. W  pob liżu  
m ieściły  się re fe ra ty  E lżb ie ty  F ilip - 
czuk  Aforyzm  zu mozuie potocznej oraz
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A leksand ry  N iew iary  Piosenka -  gatu­
nek ewoluujący?

Spośród zgłoszonych refera tów  tyl­
ko jeden  (Wewnętrzne i zewnętrzne rela­
cje tekstowe na przy kładzie kilku religij­
nych gatunków mowy), au to rstw a P io tra  
K ladocznego , pośw ięcony byl ak tom  
k o m u n ik ac ji k ierow anym  w sferę sa­
crum. K ladoczny  przekonyw ał o osob­
liwej o rgan izac ji proroctw a, ob jaw ie­
n ia , p rzepow iedn i oraz m odlitw y 
(m akroak tów  złożonych z p rostych  
w ypow iedzi pozbaw ionych „p ię tn a  re­
lig ii”). Z asugerow ał, że w ym ienione 
w ypow iedzi -  pow szechnie  u to żsam ia ­
ne z w iarą , kościo łem  -  trzeba odczy­
tyw ać całościow o i kontekstow o, gdyż 
ich sk ładow e genetyczn ie  łączą się ze 
św iecką sferą kom un ikacji.

W ygłoszone w K atow icach teksty  
tyczyły także  w zajem nego oddziaływ a­
n ia  gatunków  w procesie  ew olucyjnym  
i w y tw arzan ia  fo rm  now ych -  po lifo ­
n icznych , hybrydycznych . Tu m ieścił 
się re fe ra t M acieja  K aw ki „Pakt auto­
biograficzny” Philippe Lejeune’a a inter­
netowy dyskurs autobiograficzny. N aro­
dziny gatunku  oraz za jm u jące  uw agi 
Ewy M alinow skiej N apisz do mnie 
przez telefon, czyli od epistoły do SM S-a. 
G łów nym  celem  w ystąp ien ia  M acieja 
K aw ki było rozstrzygnięcie , czy błogi 
(w irtu a ln e  au to b io g ra f ie /p am ię tn ik i 
in te rne tow e pow stające ad hoc, ko ­
m en tow ane on-line) stanow ią zap rze ­
czen ie  tradycy jnych  gatunków  b io g ra ­
ficznych. Ewa M alinow ska forsow ała 
tezę, iż SM S, czyli hybryda lis tu  lub 
rozm ow y telefon icznej (defin iow ana 
przez cechy  tak ie , jak  np.: zw ięzłość, 
szablonow ość, dialogow ość, kon tek - 
stow ość), m a dziś jeszcze n ieok reśloną  
form ę i n iepew ną pozycję genolo-

giczną . O gląd  now ych nośn ików  
k o m u n ik ac ji na tle  tradycy jnych  form  
ep is to la rn y ch  doprow adził au to rk ę  do 
następ u jący ch  konkluzji: (1) Z m iany  
w k u ltu rz e  ep is to lograficznej sprow a­
dzają  się do stopniow ego upraszczan ia  
p rzekazu . (2) W  dobie to ta lnego  funk- 
c jo n a lizm u  język kom u n ik ac ji co­
dz ienne j zm ien ia  się w syn te tyczny  ję­
zyk akcji, zak ładający  is tn ien ie  
pozornego  k o n tak tu  m iędzy  in te rlo k u ­
to ram i.

Z w ym ien ionym i p racam i ko resp o n ­
dow ał tek s t K atarzyny  Sujkow skiej 
o raz  K atarzyny  W yrw as Problem konta- 
minacji struktur gatunków mowy, w k tó ­
rym  re fe ren tk i przeciw staw iły  konta- 
m inac je  celow e (posun ięcia  nadaw cy 
nastaw ione na  osiągn ięc ie  pew nych ko­
rzyści) k o n tam in ac jo m  gatunkow ym  
jako d z ia łan io m  n ie in ten c jo n a ln y m , 
w arunkow anym  n iską  kom p e ten c ją  ję­
zykow ą. W  dyskusji p o d k reś lano , iż 
d la  genolog ii zdecydow anie is to tn ie j­
szy jest p ierw szy z w ym ien ionych  ty­
pów  k o n tam in ac ji. x

N a od ręb n ą  w zm iankę zasługu ją  
dwa re fe ra ty  pośw ięcone specyficznym  
form om  k o m u n ik ac ji u stne j. W  p ierw ­
szym  z n ich  (Od rozmowy do talk-show. 
Uwagi o telewizyjnym gatunku mowy) 
U rszu la  Ż ydek-B ednarczuk  stw ier­
d ziła , iż ta lk -show  to od rębny  rodzaj 
rozm ow y ustru k tu ry zo w an ej m .in . 
p rzez  k o n tek st telew izy jny  g a tu n k u .
W  d ru g im  (Tekstowy status modułu roz­
m owy), M ałgorzata  K ita  zap ro p o n o ­
w ała m atem aty czn ą  d efin ic ję  tekstu : 
D y sk u rs  =  Tekst + K on tekst, a więc: 
T ekst =  D y sk u rs  -  K ontekst. P rezen ­
tu jąc  koncepcję  rozm ow y jako ciągu  
jednostek  zw anych m o d u łam i (m odut: 
ep izod , dygresja , p rzeryw n ik , w trę t),
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porów nała  konw ersację  do syn tetycz­
nego g a tu n k u  mowy (w sensie  B ach ti- 
now skim ), do in te rak c ji, w trak c ie  k tó ­
rej po rozum iew ające się stro n y  z 
różnych  pow odów  przyw ołu ją  inne  in ­
te rak c je /g a tu n k i mowy.

N a sesji n ie  zab rak ło  w ystąp ień  lo­
ku jących  się na obrzeżach  podejm ow a­
nej tem atyk i. Iw ona Pałucka (Dystans 
jako  kategoria kom unikatywna w  zacho­
w aniu językow ym  -  próba klasyfikacji) 
podzie liła  się ze s łuchaczam i w nioska­
m i w ypływ ającym i z b ad ań  n ad  d y stan ­
sem  kom un ika tyw nym , obow iązu jącym  
na różnych  p łaszczyznach  k o m u n ik a ­
cyjnych, a Ewa T eodorow icz-H ellm an 
(O zmianach gatunkowych w  przekładzie. 
N a  podstawie szwedzkich tłumaczeń 
„Pana Tadeusza”), po ruszy ła  n iek tó re  
kw estie do tyczące teo rii, a p rzede  
w szystk im  p rak ty k i p rzek ładu .

Za p u n k t w yjścia sw oich p rzem yś­
leń  Jo lan ta  T am bor (Elementarna w ie­
dza o elementarzach) ob ra ła  obiegow e 
tw ierdzen ie , że m owę danego  reg ionu  
m ożna uznać  za o d rębny  język, jeśli 
zam ieszku jąca  ten  te ren  społeczność 
stw orzy na w łasny uży tek  p rzek ład  
B ib lii, skodyfiku je  g ram atykę  i o p racu ­
je w łasny e lem en tarz . R eferen tka  
sp raw dzała , czy gw ara śląska i d ia lek t 
kaszubsk i spełn ia ją  te  w aru n k i, p o sta ­
w iła p y tan ie , do kogo m ia łby  być ew en­
tu a ln ie  k ierow any e lem en ta rz  nap isany  
gwarą.

Podsum ujm y. K onferencja  pom ogła 
sporządzić  re je s tr  o siągn ięć o raz  zanie-

ch ań  badaw czych; stała się -  po p ierw ­
sze: sw oistym  fo rum  naukow ego d ia lo ­
gu i sp o ru , po d rug ie: okazją  do 
rozleg łych  podsum ow ań. Jej uczestn i­
cy w ym ien ia li in fo rm ac je  o rozm a­
itych ob iek tach  genolog icznych , w 
swych odczy tach  p rzypom nie li w ątki 
p o d ję te  na  p o p rzedn ie j konferencji, 
w eryfikow ali w ynik i dotychczasow ych 
b ad ań  bądź  budow ali now e teo rie , wy­
suw ając za razem  p ro jek ty  przyszłej 
ak tyw ności poznaw czej.

W ydaje się, iż sp o tk an ie  było b a r­
dzo u d a n e  i sp e łn iło  oczekiw ania o r­
ganizatorów , jak  rów nież zaproszo­
nych gości. O brady  toczyły się w 
p rzy jaznej a tm osferze , przy  ogrom ­
nym  zaangażow an iu  referentów , dys­
k u tan tó w  o raz  koordynato rów  posie­
dzeń. Z ag ad n ien ia , podnoszone w 
czasie sp o tk an ia , w zbudziły  żywy o d ­
dźw ięk zebranego  g rem iu m , o czym  
przekonyw ały  burz liw e, w ielogłosow e 
dysputy , k tó re  n ie rzad k o  przenosiły  
się do kuluarów .

N a koniec w arto  dodać, że p lon 
k on ferenc ji u k aże  się n iebaw em  w po­
staci tom u  pokonferency jnego , co po­
zw oli w szystk im  zain teresow anym  na 
d o k o n an ie  sam odzie lnej oceny p rze ­
p row adzonych  an a liz  oraz 
p rzed łożonych  propozycji m etodo lo ­
g icznych , a tym  sam ym  zw alnia sp ra ­
w ozdaw cę od dok ładn ie jszego  om a­
w ian ia  poszczególnych artykułów .

Ewa FICEK
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